


Z Y G M U N T R O Ś C I S Z E W S K I 
REDAKTOR „KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO"*) 

Urodzony w r. 1839 w Borowicach ziemi płoc-
kiej, Zygmunt Rościszewski otrzymał staranne 
i wszechstronne wykształcenie. Jako obiecują-
cy młody agronom osiadł na roli, jednak zagon 
ocowski, choć żyzny i obszerny, nie przysłonił 
młodemu Zygmuntowi szerszych horyzontów. 
Obdarowanemu hojnie przez naturę, wyrobio-
nemu towarzysko, zamożnemu, ze środowiska 
wówczas uprzywilejowanego — życie uśmiechało 
się wieloma powabami. Wrota ,,użycia" stały 
dla niego szerokim otworem. Zygmunt Rości-
szewskiego nie pochłonęło hulaszcze życie, ja-
kie było udziałem „złotej młod ieży". poza agro-
nomią interesuje się nauką, literaturą piękną 
a nawet sam tworzy. W r. 1862 wydaje tomik 
poezji pt. „Mrzonki" '). Ale ani nauka, ani lite-
ratura nie zaspokoiła jego pragnień czynnego 
życia. Pociągnęła Rcściszewskiogo szeroka dzia-
łalność na arenie publ cznej, s pol ocznej i poli-
tycznej. Tam mógł znaleźć uiście dla swych go-
rących uczuć patriotycznych i instynktów oby-
watelskich. Nadchodzi rok 1862—63 organizacja 
i wybuch powstania syczniowego. Rośpiszew-
ski bierze czynny udział w ruchu wolność owym 
jako zwolennik Mierosławskiego, wodza rewo-
lucjonisty, jest członkiem jego warszawskiego 
komitetu -) i adiutantem :l). Przeżywszy tragedię 
zawiedzionych nadziei po uoadku Dowst°nia, 
ratując wolność osobistą, Rościszewski emigruje 
za granicę, najpierw do Galicj -, gdzie we Lwo-
wie zostaje uwięziony wraz ze Smolką. Zwolnio-
ny udaje s'ę b. powstaniec do Paryża i Bruk-
seli. W okresie tym nie pogrąża się w apatii 
i bezczynności a kształć' nadal swój umysł na 
wykładach w College de France i w Sorbonie 
na wydziale nauk społecznych; pisuje także do 
gazet zagranicznych, głównie do „Independance 
belge" a także posyła korespondencje do gazet 
v/ kraju. W r. 1870 Rościszewski wraca do Pol-
ski i gospodaruje na reszcie ojcowizny w Bo»-
rowica.eh, według określeń współczesnych „chęt-
niej zaglądał do książki niż do stodoły". W tym 
okresie nie zaniedbuje literatury, wydaje 2 to-
miki poezji4), których tematem iest wieś. iei ży-
cie i krajobraz. W r. 1872 Zygmunt Rościszew-
ski osiada w Płocku, gdzie wraz z żoną tworzą 
dom, ogniskujący życie umysłowe i towarzy-
skie miasta i okolicy. Gorąca chęć służenia kra-
jowi i rodzinnemu Mazowszu podsuwa Rcści-
szewskiemu śm :ały zamiar wydawania pisma 
w Płocku. Poparło go grono myślących i bar-
dziej żywotnych plocczan, którzy znając bezin-
teresowność i wszechstronne walory umysłu 
i charakteru projektodawcy zachęcili Rościszew-
skiego, aby stanął na czele wydawnictwa. 
4 stycznia 1876 r. wyszedł pierwszy numer pis-
ma „Korespondent Płocki". 

Na wstępie pierwszego numeru mamy gorącą 
odezwę redakcji, zawierającą cenne zamierzenia 

i postulującą zadania pisma5). Oto wyjątki : 
przeświadczenie głębokie o ważności i uży-

teczności pism prowincjonalnych jest jedynym 
powodem, który nas skłania do wydawnictwa 
Korespondenta Płockiego..." pismo prowincjo-
nale — to własny wasz głos, czytelnicy... zro-
dzony z braterskiej wymiany myśli..." i zachę-
ceń do pracy zacnej i do moralnej krzepkości." 
Warto-ć i zasoby ,.Kore p-ndenta" wymagają 
gruntownego i obszernego omówienia, które 
było doniosłym czynem społecznym Zygmunta 
Rościszewskiego. „Korrespondent Płocki" nie 
trąciwszy z oczu szerok'ch horyzontów, był 
i ¡est prawdziwą kromką ziemi płockiej; z niej 
ciągnął soki żywotne, rozgrzewał serca, poru-
szał umysły, budził z drzemki, zachęcając do 
badania przeszłości Mazowsza, poruszał najży-
wotniejsze jego sprawy i zwracał oczy w przy-
szłość, która na podłożu doświadczeń i spuści-
zny historycznej upadków i wzlotów ma dać 
tej ziemi lepsze jutro. Rościszewski włożył 
w swoje pismo wiele pracy, temperamentu, 
nerwów; zogniskował wokół pisma umysły ży-
we ziemi płockiej, włożył pióro do ręki nietylko 
literatom, ale i ludziom dalekim od literatury, 
którzy jednak przez znajomość spraw swego 
regionu, zainteresowania nim, dawali materiał 
cenny i zajmujący. Niestety zbyt wielka była 
dysproporcja między zapał°m redaktora, a ospa-
łością prowincji. Rościszewski po kilku latach 
wydawania „Korrespondenta" boryka się dziel-
nie z trudnościami materialnymi i moralnymi, 
co wpływa na nierówność treści pisma, które-
mu ubywa współpracowników i prenumeratów; 
oczywiście znaleźli s'ę i krytycy, ale nawet 
i ci8), ośmieszając pismo nie znajdują p h m y na 
jego redaktorze. Wraz z rokiem 1888 „Korres-
pondent" kończy swój nader pożyteczny żyf-
wot. Wtedy, właśnie ten sam płocki ogół, który 
nie podał ręki pomocnej walczacemu o hvt. 
pisma redaktorowi, gdy przestało wychodzić 
zarzucał redakcji niedołęstwo i uczynił odpo-
wiedzialną za to, że Płock został pozbawiony 
organu miejscowego. W „Tygodniku Illustrc»-
wanym" z r. 1889 w artykule Antoniego Miesz-
kowskiego, pod tytułem: „Prasa Prowincjonal-
na" 7) autor wyliczając organy m ast prowincjo-
nalnych Łodzi, Radomia, Piotrkowa. Lub'ina, 
Kalisza, Kielc, ubolewa nad upadkiem „Kor-
respondenta Płockiego", choć „osoba kierow-
nika była dla pisma doskonałą zapowiedzią. 
Rościszewski łrczył w sobie wiedzę i umiejęt-
ność życia w rozległej sferze interesów ogółu" 
i wyraża nadzieję, że wydawnictwo powstanie. 
Niestety życzenie to nie spełniło się. Korres-
pondent Płocki, poza znaczeniem dla tych lat, 
w których wychodził, ma wielką wartość dla 

*) Z teki rękopisów Płockiego Towarzys twa Nau-
kowego. 
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Czasów późniejszych. Pozostanie zawsze skarb-
nicą wiadomości o Płocku, o miastach i mia-
steczkach, o wsi Mazowsza, o historii, o zabyt-
kach, o ludziach i ich poczynaniach. 

Z prac publicystycznych Roścszewskiego po-
za umieszczonymi w „Korrespondencie" należy 
wymienić „Kartki Płockie", odzwierciedlające 
potrzeby ekonomiczne i umysłowe gub. Płoc-
kiej, umieszczane w „Wieku" redagowanym 
przez płocczanina, publicystę i komediopisarza 
Kazimierza Zalewskiego. 

Jako długoletni radca Towarzystwa Kredy-
towego Ziemskiego, Rościszewski wykazał zna-
jomość spraw finansowych. W organizowaniu 
i pracy w Tow. Dobroczynności — ofiarność 
i chęć służenia bliźnim. Na sprawy społeczne 
miał jasny pogląd, daleki od ciasnoty klasowej. 
Jako uzupełnienie charaktrystyki Zygmunta 
Rościszewskiego podaję słowa współczesnego 
mu literata i rolnika ziemi płockiej — Ignacego 
Grabowskiego8): Rościszewski ,,był przyjacie-
lem ludzi; wytworne, miłe obejście jego z każ-
dym, kto miał sposobność zetknięcia się z nim, 
było dość rzadkie w stosunkach naszych, gdzie 
uprzejmość stosuje się częstokroć tylko do tych, 
którzy mogą przynieść jakąś korzyść. Uczyn-
ność ta i słodycz miały swe źródło w duszy 
szlachetnej i poetycznej i były jego cechą 
istotną, potrzebą wewnętrzną. Zapewne, że 
przymioty takie same przez się nie dają roz-

KRYSTYNA MIERZEJEWSKA 

P. T. T. K. A Z A B 
Oddzia ł P T T K w Płocku, s p r a w u j ą c y swe spo 

łeczne f u n k c j e w mieście, p o s i a d a j ą c y m b o g a t ą t r a 
d y c j ę h i s t o ryczną , z w r a c a szczególną u w a g ę w swe j 
dzia ła lności , n a op ' ekę n a d z a b y t k a m i poprzez Komi-
s j ę O c h r o n y Zaby tków 

Płock, p o s i a d a j ą c dużą ilość z a b y t k ó w a r c h i t e k t u -
ry p o t r a k t o w a n y jes t j a k o zespół z aby tkowy mie j sk i 
przez Wojewódzk i Urząd K o n s e r w a t o r s k i . 

św iadomość , iż n a t e r e n i e w o j e w ó d z t w a w a r s z a w 
skiego j e d y n i e Płock pos i ada w t ak p o w a ż n e j ilości 
n i e t k n i ę t e zn i szczen iami w o j e n n y m i z a b y t k i prze-
szłości. o raz szczera t r o s k a o p r z e k a z a n i e nas t ęp -
n y m poko len iom bez uszczerbku i z m i a n wszys tk ich 
zaby tków w t e j fo rmie w j a k i e j k s z t a ł t o w a ł o j e bu 
down lc two Płiocka w m i n i o n y c h s t u l e c i a c h — o to 
powody d l a k t ó r y c h p o d e j m o w a n e są przez K o m i s j ę 
O c h r o n y Z a b y t k ó w P T T K s t a r a n i a o ich reno-
wac ję . 

O k a z y w a n a pomoc ze s t r o n y P r e z y d i u m Mie j sk ie j 
R a d y N a r o d o w e j o raz w s p ó ł p r a c a z U r z ę d e m Konser -
w a t o r s k i m da ły do tychczas p e w n e r e z u l t a t y w rea l i 
zac j i p o s t u l o w a n y c h z a m i e r z e ń K o m i s j i O c h r o n y Za-
by tków P T T K. 

W wyn iku S t a r a ń i przy ca łkowi t e j pomocy f i n a n -
sowej Urzędu K o n s e r w a t o r s k i e g o o d r e s t a u r o w a n e 
zostały w roku 1953 zaby tkowe R o g a t k i Dobrzyńsk ie 
z p o c z ą t k u XIX w 

Obecn ie z i n i c j a t y w y K o m i s j i przy popa rc iu wła 
dzy t e r e n o w e j u z y s k a n e z f u n d u s z u S F O S k r e d y t y 
są w y k o r z y s t a n e n a r e n o w a c j ę tzw Wieży Ar l ańsk i e j 
z k o ń c a XVII I w 

W y ł ą c z n y m s t a r a n i e m K o m i s j i w y r e m o n t o w a n y 
zos ta ł m e c h a n i z m z e g a r a z roku 1492 z n a j d u i ą c y się 
n a dzwonn icy k a t e d r a l n e j , z ega r s łoneczny z XVIII w 
o raz z m a g a z y n o w a n o w wieży sz l acheck ie j cegłę k a ; 

zimierzowską wydobytą z f u n d a m e n t ó w zabudowy 
ulicy Je rozo l imsk ie j 
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głosu, ale niemniej są one potęgą cywilizacyjną, 
która rozwija poczucie braterstwa, uczucie-
humanizmu". Tak, „humanistą" w najlepszym 
tego słowa znaczeniu, był Rościszewski. Doce-
niając pracę redaktora Korrespondenta, Gra-
bowski wypowiada zdanie: „organ prowincjo-
nalny jest tym ciężkim pługiem, który prowa-
dzić trzeba z wysiłkiem nadmiernym". 

Przez 10 lat nikt się tego „nadmiernego" wy-
siłku podjąć nie chciał i Płock był pozbawiony 
własnego organu. Dopiero w r. 1898 Adam Gra-
bowski zaczął redagować „Echa Płockie i Łom-
żyńskie". Rościszewski nie brał już udziału 
w tym wydawnictwie, aczkolwiek życiem Płoc-
ka bardzo się interesował. Płomień jego życia 
dopalał się. W roku 1900 Zygmunt Rościszewski 
zakończył swój żywot, całkowicie Ojczyźnie, 
a w szczególności ziemi Płockiej oddany. 
OBJAŚNIENIA: 

l) Estr . T 4 s. 90. 
-') Berg Mikołaj . Zapiski o polskich spiskach i p o -

wstaniach, T. 1 ks. 5 s. 82 — przypisy. 
3) Zieliński S tan . Bitwy i potyczki 1863 -64. Rap-

perswil 1913 s. 25. 
G. Grabowski Adam. Zygmunt Rościszewski. 

Echa Płockie i Łomżyńskie 1900, N. 35 s. 1. 
•'•) Od redakcj i „Korrespondent Płocki" R. 1: 1876 

N. s. 1. 
«) K O - M a r (Kozarski Marian) . .Płocczanin" Ka len-

d a r z na rok 1887. 
7) Tyg. II. R. 1889 N. 212—213 z fotografią Zygm. 

Rościszewskiego. 
*) Echa Płockie i Łomżyńskie R. 3: 1900 Nr. 38 s. 3.. 

Y T K I P Ł O C K A 
W o s t a t n i c h m i e s i ą c a c h br Płockie Przedsiębior-

s two Robó t Mostowych, n a a p e l Komis j i , wykona ło 
s u m p t e m spo łecznym nową b r a m ę i f u r t k ę d r ewn ia -
ną p rzy wieży sz ' acheck ie j , a F a b r y k a M a s z y n Żniw-
n y c h f u r t k ę że lazną przy M u r z e Kaz imie rzowsk im 

Wspólnym s t a r a n i e m P r e z y d i u m Miejskie j R a d y 
Narodowej . Komis j i . Z a r z ą d u Zieleni Miejskie j . Poz-
n a ń s k i c h Z a k ł a d ó w E l e m e n t ó w B u d o w l a n y c h o raz 
S e m i n a r i u m D u c h o w n e g o u p o r z ą d k o w a n o o toczenie 
i grób Z y g m u n t a Padlewskiego, nacze ln ika powsta-
n ia s tyczn iowego n a woj p łockie 

Poza t y m członkowie Komis j i O c h r o n y Zaby tków 
okaza l i pomoc p r z y u r z ą d z a n i u W y s t a w y Konse rwa-
t o r s k i e j w P łocku oraz przez 2 t y g o d n i e (od 17—30' 
wrześn i a 56 r i pe łni l i dyżury ł ą c z n i e z oprowadza-
n i e m osób z w i e d z a j ą c y c h w y s t a w ę 

Nadmien i ć należy, że K o m i s i a zo rgan izowa ła sieć 
op i ekunów społecznych , k t ó r y c h celem jes t sygnal i -
zowan ie K o n s e r w a t o r o w i W o j e w ó d z k i e m u o s t a n i e 
zaby tków P łocka 

K o m i s j a O c h r o n y Z a b y t k ó w p r o w a d z i również 
a k c j ę odczytową W r o k u 1956 w czasie t r w a n i a Ty 
g o d n l a Konse rwa to r sk i ego wvgło ;zono 6 odczytów 
w t u t l iceach, n a t e m a t y z w i ą z a n e z h is tor ią i za-
b y t k a m i P łocka 

S t a n n i e k t ó r y c h płockich z a b y t k ó w j e s t a l a r m u j a -
cy 1 d l a t e g o też wysi 'k i a k t y w u soo łeczneeo P T T K 
idą w k i e r u n k u u z y s k a n i a ze s t r o n y Urzędu Konse r 1 

wato r sk i ego większego z a i n t e r e s o w a n i a i opieki 
Wiele bowiem b c e n n y c h z a b y t k ó w w y m a ~ a j a c y c h 

n a t y c h m i a s t o w e j opieki ze s t r o n y K o n s e r w a t o r a n i e 
może pozos tać n a d a l j e d y n ą t roską Komis j i O c h r o n y 
Z a b y t k ó w P T T K . 

P r a c e k o n s e r w a t o r s k i e w i n n y o b i ą ć j a k na j szybc ie j 
swym z a k r e s e m wszystkie z a b y t k i P łocka z t a k i m 
wyl iczeniem czasu, a b y n a n a d c h o d z ą c ą rocznicę ' 
o b c h o d u 1000-lecia m i a s t a zos ta ły o d r e s t a u r o w a n e 


